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a r c 1 a r s t w o. ( 
T ecrja wHelkiego rc d2a1u gier cparta jest ra ra

chunku prawcopcćcb1eństv-a . który. a czkolwiek ope ruje na 
zjaw iskach przypadkowych, ć aje mimo to rezultaty zu
pe ł nie ś cisłe Zasady tego rachunku sa proste i wiele 
zadań odnośnych da1e sie rozwiązać bardzo /;;two, należy 
tylko wiedzieć i pam i ę tać, co s tanowi o s tcpniu prawdo
podobieństwa. Mianowicie s zrnoe kazdego wydarzenia 
wyrażają się przez stosunek ilości przypadków, s przy ja
jących danem u wydar zeniu , do ogólnej ilości wszystkich 
moz li wych przypadków. Stąd wynika bezpośrednio. że 
mając do czynienia naprzyklad z talją, z łozoną z 52 kart, 
mamy szansę wy1zucenia naprzyklad asa t1efl owego równą 
jedn ej p i ęćdzi e siątej dru~ i ej . sz ansę wyrzucenia asa jakiego
kolwiek równa jedr.ej trzynastej, szansę wy rzucenia jakiej 
kolwiek karty treflowej równą jednej czwartej; stąd wy
plywa również, ze , grając w orła 1 r eszkę, ma my p rawdo
po d ob i eńs two wyrzucenia orła rjwne połowie, że prawdo
p odobieńs t wo dwukrotnego wyrłt cen i a kołejnie orła równe 
jes t je dn ej czwa r tej; stąd otrzymujemy również odpow i e dź, 

ż e, g rając w d w ie kostk i, mamy szansę wyrzucenia jedna
k owych fig ur równą jed nej szóstej, szanse wyrzucen ia róż 

nyc h fi g ur równą pi ęciu szóstym i t. d. Oczywiście 

rozma i tość warun k ć w je st tu bez kcńca-i s tąd dla gier 
woln o ż y w i ć w ie lk ie nawet za interesowanie teoretyczne. 

Od ukł adu w ł aśn i e tych waru nków zależy w i ększa 

łub mni ej s za pomyśln ość udz i ału w grze. Naprzykład . 

oc zywi s tym jes t , ze , gdy ilcść przypadków, sprzyjających 
dan e mu w yd ar zeni u, rów n ą jes t zeru , to wówczas p rawdo
p o dobie ńs two s ta je s ię ni epodob i eńs t wem; ze, odwrotnie , 
kiedy w s zys tkie m oż liw e przy pa dki s p rzyjają danemu wy 
darzeniu, wte dy praw dc p o d ob i e ńs two st a je s i ę p ew n ośc ią . 
To znac z y, że napewno prze gra te n , kt o n a p rzy k ład za
kłada się, ż e z urny, z awi e r aj ącej sa m e tylk o g a łki b ia łe , 
wyciągnie gałkę czarną; że na pewno wygra ten, kto za· 
kłada sie, że z tej samej urny wyrzuci ga ł kę b iałą . 
Jaki skutek będzie w pośredni ch warunkach, tego dla 
kazdej poszczególnej próby pr z ewid z ieć nie możemy
i to właśnie do gry, jako takiej. może pociągać. 

Ale zobaczmy, · jak się mają sprawy w grze niebez
interesownej, nie dla samych li tylko prób, lecz na pie-

n iądze A o to każdy udz ia ł w grz e. kazde posiadanie 
!esu j uż przed ciągn ieniem lo teryjnym, juz przed zreali 
zowan iem gry posiadaja pewna wartość, za łezna ce "'"ech 
czynników : sropnia prawdopocot,jeń,twa w:~rania i wiel
kości sumy, t:ędacej do wygrania Iloczy n z tycr cw uch 
czynników. s1anowiący o warunkach gry, ma nawo spe
cj a l ną nazwę nadz iei matematycznej . l:..at·JJym do zrozu
mienia jest, ż e, aby gra była sprawied liw ą , wkładka w grze 
łub cena losu musi sie ś ciśle równać tej nad ziei mate
m atycznej. To zr. aczy, ż e, jezel i za wyr zucen ie naprzy
kł ad je dnakowych figur w grze w kości rram y otrzymać 
60 jednostek monetarny ch, czyli wspomniany iloczyn wy 
r.os i 10 jednostek monetarnych, to winniśmy wpłacać 

tytułem wkładki n i mnie), ni w ięcej jak 10 jednostek 
mon etarnych tej sa mej w ielko ści. W prz eciwnym razie 
pa będzie niesprawiedliwą, czyli tak zwaną hazardowa. 

Niestety, ta k dz ieje s ię prawie we wszys tkich ło 

tefjach, tak dzieje s ię w wi~ksz oś ci gie r : zamias t 10. jak 
wy zej, jednostek rrcn etarnych tueba wpłaca ć nieraz 20 
i w i ęcej . Że przy toczymy tu , jako p r zykład, głośną grę 
w ruletę , g dzie bankier wypłaca ty lko 36-krotną stawkę, 

podczas gdy powinien wypłacać wk ł adkę 38-krotna, bo 
op rócz 36 numerów jawnych od l do 36 włączn ie są 

pona dto w rulecie 2 zamaskowane numery. oznaczone 
p rzez O i przez OO, a więc razem nume ró w 38 Oszu
stwo pozorn ie m izerne. a jednak j uż z tych to właśnie 
dla krótkowicizcw ukrytych przywłaszczeń two 1 zą się for 
tu ny kolosalne, bo w domach gry odbywają się tysiące 

obrotów codziennie. na tysiace rubli każdy, co w rezul
tac ie two rzy miljony miljonów rubli rocznie . I w tym 
jes t j u ż ośw i etlenie jednej strony gier : są one niespra
wie dli we, a więc zjawiski e m ujemnym ,- wzbogacają nie 
in s ty tuc je u żyteczności pub li cznej. a w i ęc nie zasługują 
na pop a rci e . 

Ale , niestety , m ożna wyprowadz i ć i inne jeszcze 
k onsekwencje . Mian ow icie, z pop rze dniego rozważa ni a 

r ówni eż be zpoś redni o wynika, że dla spraw i edliwośc i gry 
jest k onieczn ym , ab y stawki posz cze gólnych osób, b i orą

cych ud z iał w g rze , były prop orcjo na ln e do poszczegól
nych szans wygra nia , jakie te osoby posiadaj ą. J eżeil 



tedy przeciwstawimy domowi gry pojedy ńczego gracza, 
którego wkładka jest wielkością zn ikomo małą w stosu nku 
do kapitału, jakim rozporządza i obraca taki dom ban
kierski, to otrzymamy nieunikn i ony wniosek ( można słu
szności jego dow i eść zupełnie śc i ś l e , dokładnym rachun
kiem), że nawet tak zwana gra sprawiedliwa wzbogaca 
kazdy dom gry, a rujnuje jej pojedyńczych uczestników. 
Prawda ta, dotycząca kwestji spodziewanych zysków pr zez 
ogół pojedyńczych graczy, została zresztą dawno już 
przesąd zoną w praktyce i zapieczętowaną w dosadnym 
przysłowiu „Nie graj Wojtek ..... . • . które wszak jest wy-

razem ... mądrości narodów . 

A skoro wzbogaca się tylko szulernia i znikoma 
garstka szczęśliwych graczów przygodnych, więc rujnują 

się wszyscy pozostali, więc rujnują się niezliczona zastępy 
ogółu. I dąży oto dobrowolnie naród, upraw i ający kar
ciarstwo, do upadku na całej linji, bo pod względem i eko
nomicznym. i fizycznym, i intelektualnym, i moralnym. 
Bo czy może ojciec rodz!ny, wciągn ięty w wir karciany 
i widujący żonę i dzieci zazwyczaj tylko przy obiedzie , 
być jej faktycznie nie obcym, czy może żyć życiem tej 
swoj ej gromadki, czy może być jej prawdziwym opieku 
nem?! Czy taki ojciec rodziny, - o ile do zamożnych 

ludzi nie należy,-jest w możności utrzymywać stale 
w równowadze budżet domowy , czy może opędzać wszel
k ie'potrzeby domowe, opłacać kosztowne dzisiaj nauczanie 
dzieci, czy może przy lada przegranej regulować zobo
wiązania osobiste, czesto pod pretekstem zupełnie nie
wystarczających środków na utrzymanie rodziny zaciąg 

nięte w instytucjach dobroczynności publicznej?! Czy 
moze ten nicpoń-mlodzieniaszek, całe wieczo ry na ślepy 
traf przypadku polujący, nauczyć się myśleć o pracy; 
czy moze on po grze denerwującej do świtu pełnić na
zajutr7 prz ytomnie swe obowiązki?! Czy może taki oso 
bnik, w karciarstwo wciągnięty, pogłębiać swoje wykształ

cenie, zazwyczaj mocno niedostateczne: czy może taki 
mąż znaleźć czas dla tak licznych godziwych instytucji, 
które ludzi pracy zazwyczaj gwałtownie potrzebują?! Czy 
gracze, w hazard wciągnieci, regulujący swe długi „ ho
norowe" przy pomocy procentów lichwiarskich , nie stają 

Helena Filochowsl:a-Żn1igrodowa. 

NASZ KRUK. 
(Ciąg da lszy) 

Co rano, po parogodzinnem leżeniu na peł

nej słońca werandzie, schodzę po b i ały ch, ka
miennych stopniach parku nizko, w a l eję laurów, 
gdzie przez gałęzie kwitnących pomarańczy za
chwycone oczy widzą błę kitną o tchłań morza. 
jest tam półokrągła kamienna ławka kszt ałtem 

podobna do marmurówych ławek starorzymskich, 
na których przed wiekam i spoczywały w cieniu 
gajów cytrynowy ch cudne kochank i Neronów 
i Dyoklecyanów. 

Na ławce tej w i duję szęsto ową panią o mie
dzianych włosach, słynną śpiewaczkę. której stra
szliw a choroba niszczy oślepiającą urodę prawie 
widocznie, z dnia na dzień zaostrzając subtelne 
rysy tej twarzy niegdyś tak uderzająco pięknej. 

się żyw i c i elami pijawek sp ołeczny ch, dzięki którym wła
śnie tylu ludzi l ekkomyśln ych brn ie w błoto coraz gł ęb iej 

i głębiej?! Czy nie prowadzi karci arstwo do zatraty eko
nomicznego zmysłu, który wszak jest ni ezbędnym w arun 
kiem rzą dn ośc i domowej? Czy mało to razy rachunki, 
z karciarstwa wyn ikłe , i zgniła atmosfera , w której żyją 
ci zawodowi szulerzy , prowadziły zabłąkanych aż do samo
bójstwa?! Czy nie były znane przypadki, że hazard do
prowadził do takiego upodlenia, że jako zapłatę oddawano 

córki i żony?! 

Z powyższego zdawałoby s i ę być jasnyym , ze kar

ciarstwu nie należało s i ę ż adn e poparc ie i zdawna już 
powinno było przejść na smutne karty h istorji. Niestety, 
tak nie jest: mądrość narodu pozostała na papierze, grają 
wciąż W ojtki, a liczba ich-miljon. Co gorsza, ostatniemi 
czasy mnożą się fakty, świadczące, że karciarstwo niety lko 
dalej prosperuje, ale bodaj coraz lepiej kwitnie, i w sercu 
kraju, i na prowincji ,-a i tu u nas, nad Narwia. Raz 
po raz wyczytujemy w pra3ie codziennej, że tu · l

0

ub ow
dzie świeżo odkryto nową kryjówke gry hazardowej. a jej 
bohaterowie są obecnie przez po li cję śc igani. Raz po raz 
dowiadujemy się, że pod firmą klubów towarzyskich lub 
sportowych o najrozmaitszych nazwach ukrywają się naj
pospolitsze szulernie. 1 tu , w Lomży, znane są stałym 

jej mieszkańcom nazwiska niejednej o3oby, które od czasu 
do czasu potrafią w domach prywatnych, tytułem zabawy 
towarzyski ej. przegrywać po kilkaset rubli jednego wie
czora; znane są n:i.zwiska całego szeregu osobników , co 
już grają nie zrzadka, nie od niedzieli i swięta, i, co 
mają jeszcze coś do przegrania, ale którzy grają z dnia 
na dzień prlez całe wieczory, nieraz w gry hazardowe, 
mając chyba to, co Wojtek. jeszcze do przegrania. 

Czas byłoby pójść za przyk ładem japońskiego bodajby 
społeczeństwa i przeciwko ogłupiającemu i demoralizują
cemu nałogowi zaprotestować. 

X. We/kin. 

W wykwintnej sukni <Empire > z lil a fularu 
i najcieńszych koronek_ pachnaca modnem • Peau 
d'Espagne », upudrowana i ~fryzowana w loki 
przepięte kosztownymi grzebieniami , wygląda na 
tle laurów w delikatnie zielonawem półświetle tak 
młodo i zdrowo, że wprost wierzyć czes to nie chce 
że stan jej jest beznadzi ejny , że i ~na przy byi~ 
tu za późno. U stóp j ej, na trzcinowym nizkim 
fotelu „ paź" czyta głośno poezje Ver laine'a, lub 
Staffa. albo, stojąc przed staluga:ni, szkicuje coś 
niedbale. Jest tak m i ły, ch ł opięco ładny, w swem 
b iałem . rannem ubran iu, gdy szybkim młodzi eń

czy m gestem od rzuca z intel igentnego czoła krete 
pasma włosów, lub w rozmarzeniu opiera ~ię 
o poręcz ławki, na której delikatnie liliową plamą 

znaczy się smukła sylwetka pani Ireny. 

Patrzę na nich często i uśmiecham się gorzko. 
Fleart z akompaniamentem ohydnego kaszlu, sie-
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Nic(/; dr::,cl//ia w 11!.·nci11 . 

lanka na tle owego beznadziejnego stadyum cho
r cboweg•, gdy medycyna jest już bezsilna. 

Niekiedy calemi tygodni ami pani Iren a z po
wodu silnej gorączki i pogorszenia musi zos tawac 
w łóżku . Na b iałej ławce skulony i smutny, 
bled szy niż l. Wykle rarrćżn o cz da na nią młody 
m alarz, wpatrując się w kamienn e schod). csle
p1ające swą b1ałoscią w os trem s ł o ńcu połuar.ia . 

Mijając go, rzucam mu parę słów dyskretnej po
ciechy i zagłębiam się w gęstwinie parku tak 
ni zko . bym mogła z ostatniej ścieżki wiszącej 

nad samem morzem zobaczyć misze sanatoryum. 

Wykwita spokojem swych jońskich kolumn, 
oddzielających cieniste port yk i werand cd won
nych alei parku , wykwita z ciemnej. głębokiej 

zieleni drzew, jak symbol piękna , harmonii, wy
kwintu; jak jeden z tych nadmorskich jasnych 
pałacyków, kryjących w sw ych wnętrzach rozko-

I 111 ar;;,ef1 spl' l11ii'lli11 1111· pragnij 11a :;_1e111i.
.Viech zludą zostu 11 1e 
I l ::_awtl ll,'Si<110/1/ :;_a swia I\ ' leps;;,n 11 i' 
I c;,,_ar i l!orb1111ie . . J!m:ia Tu,., zo11•s/;a 

Z patro~atu więziennego 
słów kilka. 
«Kochajcie za cnotę dobrych, złych za 

nieszczęście " . !Św iętochowski Duchy ). 

Ażeby walczyć z przestępstwem i jego recydywą, 
tą straszną chorobą społecznego życ i a. aby nieść pomoc 
nieszczęśliwym, którzy najczęśc ie j zostają przestępcami 
wskutek zlych warunków, wpros t zmuszającyt;h do pooeł
niania złego uczynku, wskutek wpływu otoczer.ia, w jakim 
zn a jduja się, aby nieść pomoc rodz inom przestę;'ców, ofia
ro m rzuconym nieraz na los Opat rzności, pozbawionym 
opieki i zabezpiPcze nia bytu, zawiazane zostało w Łomży 
towarzysh o opieki na d więźni am i czyli Patronatu . 

Działa ln ość Patronatu polega: I ) na poznawaniu oso
b istoś c i i potrzeb wieźn i ow, w tym celu zarzad patronatu 
m a prawo delegować z pom i ędzy swych czbnków hono. 
ro wych lub rzeczywistych, wybrane osoby do odwiedzan ia 
uwiezi o'lych ; 2) na podnoszeniu oraz decydowani u wspól
nie z odnośną wła dza kwestj i przedte rmirowego zv 2ln.1nii! 
więźni, w k tórym to celu delegaci patronatu wchl"d ~a do 
składu specja lnej kom isji, powołanej do roztrząsani-' spraw 
tego rodzaju; 3 ) na wykonvwaniu nad zoru i opiek 1 nad 
przedterminowo zwo lnion ymi oraz rodzinami wieźniów. 

Grun towne poznani e osobistości więźnia i jego du
chowego stan u w czasie pobytu w wiezieniu jest koniecznem, 
gdyz prawo więzienne wszy;lkich jed nakowo traktuje: 
oszust z profesji , złodziej. zabójca i ten, którego na droge 
występku popchnę la nędza i nasza Gbojetność na los nie
szcześl iwych . i wieśn iak , który pod wpływem rozdrażnienia, 
w stan ie nietrzeźwym popełnił przestepstwo, albo wsku
tek n ieśw iadomości lub ciemnoty. wszyscy oni w wspołcze
sn ym więz ieniu są mierzeni jedną i tą samą miarką, pod
ciągani pod jeden strychulec. 

ch c: ne pary, zhtowtose, rozbawione CLieci - gwu, 
ruch i szczęście życ12 . 

Tu między białe mi kolumnami snuje się smierć 
i zagląd a w cezy żyjącym trupem rczc1ągniętym 
nieruch omo na płóci. nnych leż<Jkach słonecznych 
bał ko ów . Tu wluczy się rozcaczliw}, nieutulony 
smutek śv:ic:domcśc1, :L wkrótce trzeba umrzeć, 

choć morze jest tak turkusowe, a s ł ońce złote, 
c h oć kwitra wokół cudne, b i c:łe róże i szalony 
„ krzyk Ż) cic." rozpiera serce rotęgą nieziszczal
nego pragnienia -- - -

Tu nawet wtedy, gdy w balowej sali rozja
rzą się se tki lamp elektrycznych i przy dźwię

kach modnego walca wirują pary zdrowszych 
kuracyuszów,- nawet wtedy po eleganckiej sali, 
wśród i:;ozornie rozbawionego tłum u, przesuwa 
się tragiczny cień żałoby „ • • 

Nie mogę długo patrzeć na gmach naszego 
sanatoryum -- - Odwracam oczy i topię je 



} 

St r . 1 

do którego radby wrócić i następnej zim y ; przy p uśćm y , 
że są tacy, których nie przeraża nie tylko w i ęz i en i e . lecz 
nawet okropności t. zw. c i ężk i c h robót ; n lepod '.lbna przecie ż 

zap rzeczyć, ze obok powyższyc h typów są tam bodaj 
w przeważającej li czbie osobi sto3c i . k tóre s ta ły się prz e
stępcam i wypadkowo , które w ogólny m uk ł a d z i e swego 
charakteru nie pos i adają nic zwy rodn i a ł ego, które ni e ty lko 
uświadomiły sob ie, lecz i gor zko opłaka ł y swa wi n ę , k tóre 
wreszcie od pierwsz~go d'1 i a pobytu w więz i eniu zrozu 
miały całą okropność swego stanu. Wi ęz i e n ie nie wchodzi 
w rozbiór tej wielce skompl ikowanej psychologj i u w i ęz i o

nych. lecz wszystkich skuwa jednakową metodą traktowan ia, 
niby jednym łańcuchem. 

Otóż na tym gruncie zi i1nego, bezdusznego t rakto 
wania psychiki w i ęźniów zasiewa s i ę w nich ziarno nie
nawiści. rozdraznie ii a i wrog ich uczuć wzglę dem swych 
sędziów. Tutaj nawet ludzie silnej w Jl i i charakteru upa
dają, tu wszystko do!Jre ulega zagłuszen iu , tu h o dują s i ę 

i pielęgnują skłonności zbrodnicze i w i ęz i .mia nasz e 
wedl e powszechnej ooinji, wypuszczają p rzestępcę gorszy m 
niż go przyjęły ( mowa posła Dmitrjewa w I zb ie). 

Doświadczenie poucza, ze na więźn i ów należy od
działywać przekonywan i em ich, ze życie i ch nie stracone , 
by leby rozbudzili w so : ie szczerą chęć poprawy. 

Prócz tego wiadomo, że przestępca po ods iedze niu 
kary.pozostawiony samemu sobie popada w gorsze warunk i 
bytowania, aoiizeli te, w którvch się znajdował przed po 
pełnieniem prze stępstwa. Zmęczony fi zyczn ie i moralnie , 
zerwawszy ni~·az stosunki z krewnymi, prz ekonywa s i ę 

n a kazdy m kroku z gorycza_ ze jest wy rzutkiem społec z

nym; nikt nie pomówi do niego zycz liwie , ni e doda mu 
otuch\', an i pomocy, wszyscy s i ę od ez\ odwracają i czuj e s i ę 

skazan ym na najcię:zszą dla człowieka karę-osamotnie 

nie. Utrata lepszej przyszło3ci obok p'.lczucia doznanej 
krzywdv bu dzi w duszy takiego człow i eka zie uczuci a, 
pragnienie zemsty i wobec braku środków do egzystencji 
popycha go do nowych przestępstw. 

Towarzystwo Patronatu ma w i ęc wypełn i ć te szla
chetne zadanie, by podtrzymać zostające na bezdrożu 

po za więzienną bramą te ni eszczęśl i we ludzk ie istoty. 

w błękicie morza, ale. napotkawszy wzrokiem czar 
ną masę wyspy C herso, zn ów bezwied nie, z bo
lesnym skurczem serca myślę o „ W ysp ie Um ar
ł y ch · ' Boecklina„ 

Ów młodziutki malarz, który ma takie deli
ka tne drobne i białe ręce , r ę c e pazia, albo 1w
bie ty , od kilku dni nie wstaje z ł óżka. Ponieważ 

jestem tu między nimi stosunkowo najzdrowsza, 
pozwalam sobie na pe wn~ tak zwane , miłosierne 
uczynki " , byłam w i ęc i u Zaw iejskiego . Biedny 
paź.. . Czarnemi z g o rąc z ki ustami prosi.J', by 
mógł zobaczyć ją.„ - Pani uchyli drzwi, a ona 
niechaj zech ce wolno p rzej ść , bym uj rzał na chwile 
jej twarz - błag ał. sk ład ając tak dziecięco swe 
dłonie p rześliczne. -Dziś tak mi źle„ . tak źle

szeptał, o padając bezsilni e na poduszki, -ach, 
gdybym mógł widzieć ją .. Co za ironia ... nawet 

Przy puśćmy , i ż są w w i ęz i e niu osob niki, tr a ktuj ący 
swój pob yt tam ż~ . jako korzysta ni e z bezPl 3. tn ego loka lu , 

Ma ono w s z c zeg ólnośc i na celu: 
1 J zaopatry wani e ,; wy ch kl ij entów w odziel , p os i ł e k, 

pom oc l eka rską , n a r zę d z i a i mal er jal :r d ) pra cy ora z in1 e 
p oży teczne pr zedm ioty ; 2 • wy dawani e 1m po życzek i za
pom óg: 3) staran ia o wyszuk aniu dla nich prac y lub za
rob ku; 41 wspó łd z iała nie pr zy um ieszcZ3.niu i ch w szko
łach, p rzy t u ł kac h, szp italach, dom ach za rJbkow ych, do
sta rcz eni e i !ll bezp ł at n ych lub tan ich mi ~szk 3. ń : 51 dJ:io
magan iu do otrzy man ia przez ni ch odoowLe dnicn p3.spJ rtów 
i leg i tymacj i; 6) wy j ednywan ie u w ladz ulg co do wyb:iru 
mi ejsca zam ieszkania dla tyc h z po mi ędzy przyjetych pod 
opiekę P atronatu, k tórzy ul egają pod tym ·Nzg l ę d em 

ogran iczen iom po odsi edzen iu kary, wykreś l an i a z pas
portów wzm ianek o odbyc iu kary oraz pozwJ len ia 11a 
powrót do mi ejsca zam ieszkan ia nie et3.pe m. lecz na 
własny koszt zwol ili onego; !) d:iP:imaganie im do po w rotu 
w ten ost atn i sposób do m iejsca urodzen ia ; 8) uł atw i a

nie i dosta rczan ie im śro d ków d:i k ;!a lcen1a dz ieci i i nnych 
tego rodzaju pożytecznych z a m i erzeń 

Cele Patronatu są p i ękne i wi elk i e_ Przy ws:iót-
czuc i u tym celom i wspóldz i ałan i u s:ioleczeństwa walka 
z przestępstwem posuwać się bedz ie na;i r zód i odnos i ć 

zwyc ięstwo. A.. (,', 

\v'o krn: yjnC1 \'Oyciecz lrn 
ucrniów lomżyl1skiej Szkoły Handlowej. 

Nadszed ł nareszcie upragniony dz i eń wycieczki 
(23 czerwca), tak ni ec ierpliwie oczek iwany przez jej 
uczes tni ków. Gd y rankiem dni a tegoz spojrza łe m na 
niebo, twa rz moja mus i ała s i ę tak zasęp i ć, jak zasęp i on e 

było w tej chwi li niebo, pok ry te ze wszech stron czar
nem i chmurami, z których bezustann ie spływały rzęs i s te 

potoki deszczu. No , nieweso ł e będą miny wyc ieczkowi
czów! myśialem: gdy taki stan potrwa dłużej Lecz na 
szczęście ok'.llo południa złowrog i e chmury rozjaśni ł y się 

ni eco , i pie r wszy, a za nim drug i promień słońc a prze
darły się przez chmu ry, krzepiąc nadzieją dobrego począ tk u. 

P unk tualn ie o godzinie 2-ej po południu zeb ra ła s i ę gro-

i tu s ą one. „ Eroty zm na tl e b lizk1ej, s k rad ają

cej si ę śm ier c i„. T o serce. które może już za 
parę mie si ęcy ost1 tni raz zatrzepocze się w sty
gnącej piersi, to ~erce drzy. t ęsk ni , to se rce -
kocha. Oczy, które wkrótc e przysypie sucha, 
obca zi emia, snują s i ę błędnie za jas ną postacią 
kobiety o lśniącym, k rólewsko-złocistym kasku 
wspani ałych włosó w. ni epomne, że i ona skazana 
jest na wcześn ą śmte rć , że i ona przybyła przecie 
zapóźno i , choć pozo rni e tak jes zcze pięk n a , może 

zgas nąć ci ch o, jak śli c z ny, purpurowy płomień 
na wietrze.„ 

Poszłam do pani Ireny, by zakomunikować 
jej prośbę Zawiejskiego. Czesała właśnie swe 
przepyszne włosy, na pierwszy rzut oka wprost 
porywająca, w jakimś niesłychanie wytwornym 
negliżu . Ale gdy uniosła włosy, by je zebrać 
w węze ł , z o baczył3.m szyję wys::hlą, twarz znisz
c zoną i szarą„. 
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madka. zł ożona z cz te rnast u uczn iów t tr zech nauczyciel i, 
na ry nku przed cuki e rni ą , gd zie j uż oczek i wały drab ini aste 
wozy . P o chw ili wyru s z y l i śmy w dłu gą , bo prawie dwa 
ty god nie trw ać m aj ą cą podróz , ż egnani życz li wemi sło
wam i tych, któ rzy dla różn ych powodów j echać z nam i 
ni e m og li. W ycie czka!-dwa tygo dnie wś ród pól i lasów, 
dw a ty go dni e ustav. iczne go obcowa ni a z naturą, pozra
wani a n owy ch d la nas m ias t i n ieznanych nam zakatków 
kra ju i jego zabytków ! a prócz tego-wolni, jak p tacy, 
g d yż p rzed nami dlug ie feqe! Nic też dziwnego, ż e twarz 
każdego prom i eniała rado~cią, a wzrok swó j słaliśmy r.ie 
na m ia sto, lecz hen przed sieb ie, kędy wiła s ię b iała, 
g i nąca w odda li wstęga szosy . 

Po ki lk u godzinach jazdy dotarliśmy do Os troleki, 
gdz ie m i e l i ś my s ię za trzymać na nocleg. Korzystając 
z czasu , udaliśmy s ie niezwłocznie na zw iedzenie osobl i
wośc i tego grodu, po d łaskawym przewodni~twem pp Ko
z ł owskiego i Bzowskiego, imiennika jednego z uczestni· 
kó w wycieczki. Samo m iasto nie p rzeds tawia " ię zbyt 
osobliwie i jest podobne do wielu innych miast powia 
towych naszego kraju. Posiada dw: kościoly, z któ rych 
p ierwszy wraz z klasz torem Bcrna rdynćw, zbudowany 
w r. 1616, uległ spaleniu w r. 1831, a nas tępnie cd bu
dowany w 1873 r .. za tracił swój pie rwotny wygląd We
wnątrz kośc i o l, ze swoim pieknym w pomyśle i wykonaniu 
wielkim ołtarzem i pięknem• malowidłami pedzia artysty 
malarza Dowmunta, miedzy którerr i wyróżnia się malo
w i d ło na plafon ie, przedstawiajace pokłon, oddawany 
Stwórcy przez czte ry s tror.y św iata, czyr. i bardzo pod
n i os łe w razenie. Obok kościoła znajduje się mały dzie
dziniec, otoczony galerją, m ieszczacą p ięknie malowane 
stacje męk i Pańskiej. Drugi kościól, Farny, którego niemo
gl i ś my o bejrzeć wewnątrz z powod u spóźn ionej pory. posiada 
z zew nątrz u tkwione w mu rach swoich kule armatnie. pocho
dzące z 1831 r . W czasie przechadzki dowie dzieliśmy sie, że 
w posiadaniu p. inzyniera Zaruzina znajd ują się ciekawe 
zbiory a rcheologiczne. Postanowiliśmy je obejrzeć i w tym 
celu udaliśmy s ię do mieszkania p. Zaruzina, który n ie 
o dmowil naszej p rośbie i łaskawie pokazywa ł nam różne 

przedmioty, objaśniając Jednocześn ie ich pochodzenie . 
Miedzy innemi cgladaliśmy: m iecz z XV wieku, stare 

Na moj ą prośbę rozśmiała s i ę wzgard liwie, 
pokrywajac szy bko twa rz różowym pudrem .
Ni e , pa n i, nie pójdę-mówiła, ś l edząc w lustrze 
żó łtawe plamy na policzkac h.-- Dzieciakowi prze
wróc iło by s i ę w głow i e. . Zresztą .. mam dziś 

sw ój zły dzień · a b11d dar- jak powiedziałaby 
próżna a ngie lka ... Z a wiejski, jako esteta - jest 
przecie nim-przeraz iłb y s i ę , bo wyglądam dziś, 
jak trup. 

Przy pomniał mi si ę rozpaczliwy wyraz 
czarnych prawie z gorączk i ust ch ło pca i pros i
łam jeszcze ciepło, serdecznie , jak o ł a skę dla 
samotnego chorego. A gdy widziałam, że proszę 
napróżno, wydarło mi się z piersi bezw iedne 
westchnienie: 

Pani okrutna .. . 

Tak pani--podchwycila z odpychającym 
uśmiechem - to należy niejai<o do mego typu .. . 

częśc i st rze lb , spo rą liczbe starych m onet. ś ród ni ch wiele 
polsk ich, o raz rog i jelenie i wiele skami e niałoś ci, pocho
dzacych z dna Narwi , a wydo bytych przy w bi janiu no
wych pali podc zas naprawy mostu. St ar e pale d ębow e 

doskonale św i adczą o gospo darce ówcze s ne j. gdyz wydo
byte z wody , po latach prawie osie m dziesi ec iu, przed sta
w i ają okaz bardzo jeszcze zdrowego d rzewa Od p . Z a 
ruzina uda liśmy s ię do p Babsk ie go , cz ł o nk a korespo n
denta T ·wa krajoznawczego, któ rego up • ze dnio prcsi l i śmy 

o łask awe przygotow a nie dla na s noclegu. Z as ta li s rn y 
nie ty lko wygodne noclegi, al e i zastaw iony obf ic ie stó ł , 

do którego oczy nam s ię śm iały, a p B abski n iestru
dzenie, z cala uprzejrn ośc: ą. z ap raszał do posiłku , z czc,go 
skwapliwie skorzy s t a liśm y 

Przyjemnie i pozy tecznie zeszedł dzie> pierwszy 
Na drug i dz ień o godzini e 6 ej rano byliśmy wszyscy na 
nogach, a zjadszy ś ni a danie i upakowawszy w torbach 
prow iant y na ca ly dzień , ru szy li śmy do odl>:>glego o 37 
wiorst Myszyńca Po kilkun as 1u minutach drogi zatrzy 
mali śmy s ie, a by obeirzeć pomn ik wystawicny na pa· 
m iatkę bit wy pod Ostro l ę k a , i r z ucić d:1em na sta re, 
z tegoz czas u poch od za ce okopy . pcczym poczeliśmy si e 
że g na ć z od prn,„a dz ajacerri nas pp. Ba iskim, Kozłow

skim i Bzowsk im . 

Rusz y li ś rr y c d razu r ze źv.ym krck•em. brnac w piasz
czy s ty m gościń cu zrazu po kostki , ?. póżr i ej nieco glel;iej . 
Aze ty je dn ak do szcześcia rirz e go n?r r E. b · l r · 

za c z ął padac maieńk 1 deszczyk: gdy 7Pl')I 1 v , c-
stateczni e , p okazało się nare 7 c ie z<' cze• e > r zr .a 
ctwem s łońce i zacz e ło pc rzadilie prz• nid:ac, 1 ; k n 1 

zmiane des zczy k i sł once towarzyszyły nc.rr z do w ioski 
Dylewo, gd zie nastąpił krótki odpoczy nek i ugas1.en ie 
pragnienia przed k uźnią. T u mi eli' my sposobność roz
mawiać z kilku wieśniakam i. k tcrzy na zadawane pytania, 
dlac ze go we wsi a ch widz im y tak mało mezczyzn , odpo
wiadali, że przypisać to na 1 eży tlurrnym em ig racjoni do 
Am eryki, i dcdaw ali, ze tu praw ie kazdy ch ł op przynaj
mniej raz jeden b y ł za ocea n e m i ze wielu z nich bez 
wielkiego namyslu c d ryw a s ie od chaty i ro li, po pew
r y m czasie jednak powr aca. Nas równiez uważali za 
takich, którzy j adą s z uk ać s zc ześcia na drug iej stronie 

Wracając do Za wiejskiego , zerwa łam pęk 

czerwonych kamelii i, dając mu kwiaty . skłam a 

łam, że są dare m pani Ireny, która z powodu 
si lnego bólu głowy wyjśc z pokoju ni e moż e . 

• Paź » uśmiech nął się (t ak sza lonego ze 
szczęścia uśmiechu nie widziałam do tąd w życi u) 
i rozrzucił po pcduszce kamelie, tarzając si ę po 
nich drobną, s paloną gorączką twarzą. 

A gdy po chwili odchodziłam, poc i eszaj ąc 

go nadzieją polepszenia, uśmiechnął się spokojnie: 
- Ja wiem. proszę pani, że nie jest źle„ . 

I-tylko ni echaj pani się nie ś mieje„.-kruk jesz
cze m! n ie przepowiedz i ał-dodał z dziecięcym 

uśm i echem . 

W godzinę potem przy biegła do mnie pani 
Irena , zadyszana , dr ż ąca cala jak imś pragnieniem, 
z rozszerzon emi podniecen ie m oczyma. 

(C. d. n.) 
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globu, a gdy jeden z nas stara! się im wytłomaczyć cel 
naszej podrózy , kiwali z niedowierzaniem glowami , mó
wiąc: „ A toż kto pndrózuje po naszych psi achach na 
Kurpiach, chy ba za grzechy'" i dod3.wal i : „jak do Prus 
to ta pany za strojne, do budJwy kościoła w Myszyńcu 
też nie , więc napewno do Ameryki." L~d tutaj .Jrzeważ
niP. dobrze zbudowany, śmialo patrzy w oczy i wydaje 
się być dużo energiczniejszym od ludu innych okolic. 
Zapytani zrazu odpowiadają niechętni e , lecz gdy s ię ich 
wciągnie w rozmowę . o;iowi3.dają ze swadą, znam ionu
jącą duży zasób intelig i encji. O wielu historycznych 
zdarzeniach, które mialy miejsce na Kurpiach, i pam i ąt
kach, pozo5talych po nich, w ielu z nich p Jsiada do5yc 
dokładne wiadomośc i. co mogliśmy nejednokrotnie później 
sprawdzić . 

Dzieląc się wrażeniami, przy dźwiękach ·.vygwizdy
wanego marsza raźnie posuwaliśmy się naprzód, uważnie 
przyglądając się napotykanym cha tom kurpiowskim, po
dziwiając nieraz pięKne ich ozdoby, wyrzynane desen ie, 
a czasem lekką rzeźbę, przypominające ni eco styl zako
piański. i oryginalne zakończenia dachów w ksztalcie 
rogow jelenich. 

Południe mijalo, gdy zdaleka ujrzeliśmy w i eżyce 
kościoła we wsi Kadzidło, dokąd dążyliśmy na dobrze 
zasłuzony obiad. 

(C. d. n.). 
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:\:1jruchl1\\'SZcm1 tow:irz1st1,·:im1 '' J( .il1szu s.i: St •>
w.11-Z)'Szc111e n:ir"d""'" k"b1ct p iłskich, T·wCJ hl'g1 cnicz11e, 
T - mu zyczne, (które za raze111 jL'st gl()\\"11.\ resurs,! t. ,,,·,1-
rz)·sk 1 brci:irslq), T-"'" Cl'k!ist.'m, T-\\'•' w1ml:irsk1e 
(t" „st.ltn1c czysto sp·>rto\\'L, bez klubu). St••\\' · [(ob1et 
i hl'gienicznc urz.1dztl:· '''"l"'> łn :c ,,.,·sta\\·':' :111t::ilk.,!10-
licz11,1. 1ibec 11 1e "tw.1rq, kt"r:i m ·1 <>g r i111 11 e po\\'CJdze111l'; 
cmlzie11111e \\'iecz"rillll "dbyw.ij.i si<; t:1111 „du1ty dla lud
nośc1 r<>b,1rn1czl'j, ś.:1.1g:i1.\<e i''' stu ktlkudz1es1t;c1u słuc ha
czz; c" 11iL·dziel:i 1 c<> 'r"d.,: pr<>\\·adzen: s.111:1 t<; \\') st:1\1·.,: 
ucz111ow1e grup:i1111. 01· l'1"tr•l\Vsk1 z \V:irsz:iwy , kt11ry 
przLb\"\\':1 tu podcz.1s trw.111ia \\'l''>tl\\ \', m1e\\'l dl.1 ucz
n;,·"'' spcc,·alnc P"g:1cl.111ki, b.1rdz„ u1111ej<;m1e "J'r:1Cfl\\":111e. 
:\.1 t<; \\'\'St:l\\'<; prz;·jeżdż.1J·l ukżc wyrnc:czk1 chi >pów 
z "J;.,licz111ch \\'Si, :i 11:1\\L't były- ju ż dwie wvc1Pczk1 ch ł np
skie z i'"z11:i1isk 1cwi i'"d przewCJd111c1wem ksii;ż y . 

T-\\"" Kr:1j"z1i.1\\·cze 1stn1ej e "d niku z guq, 1k 
d1it.1d m:i lo J:i\\ał,, z11.1hl\\' Ż\'<l:l. 

. Eur"P<! bardz" 11:1chn L' ,~. [{.iliszu 1 "grn111111c md\'111 
jest p„czuc1e teg„, że bżdcj cll\\ 111 (kartk<.; n:1 przL·j lzd 
otrzn1rnje s;<; reg•> s:imeg·> d1111, C» SI<; JL'j z.17.4d:i w 111:1-
g srr.1cie) rnużn 1 SI<; zn ileż( w ,r,1dku kułmralncj Europ~--

K:ilisz jest ,,. t1 '·1 111 d 1g•1dnym punkcie Elmipy J'0-
1 •Ż·Hl\", że jedzie sic; d ' 111cg·1 p"c1,1g11111 p•>.'..piesl.111'1111 
J" \Vr .i·l.i\\':1-2 1 ·~ g1Jz1111, dc.J P"z11.1ni1-1 g dz1nv, 
<ln Ilerł 1 1n-7 g• 1dz111, d,, Dn•z 1J:1-7 1 /~ g 1d1.111, \Hcszc1e 
du Kr:1k"''a przy zł1·ch P"L1czc n1a ch 11uci,1ga1111 "s ib iw1·
m1- 1 1 g" dzi11. 

f\: „111u 1·:1 K:1liska utrz1·111ujc z:i eł„ nd t"warow \\'\\'<>

ż 111\'c h 2 1 ~ rnilj• 1111 ru bli miesi~1·?11ic: z111czn1 C'e ,: tvch 
t•J\\'.irc·,\\' idzie dn iz,,sj1, I ~ d1i fabryk Ludzkich ( b:rneł11.11; 
,,. każdym r:izie sum.1 t.l 111eźle 1llustru jc n.1sz bojkCJt 
tow:m iw pruskich' P;i11 :c K:i lisk 1e pu ka pel usze na prz. 
jeżdżą du \Vrocl:i \\'ia, bo tam t:i11i u, a bilet kulcj"w y 
kosztuje wsz1·stk1ego pit,:c n1 ard: w jedn.1 str in.,:. D"ktc'
rzy ł\ :1l:scy n:irzekaj .J n:i brak pr:ikt1·k1, gd:·ż j:ik kogo 
głuwa zabuli, w też jedzie r:1dz1c si.,: dukt• iruw \V re icł:1 wskich. 

Prócz m<;sk1ej szk"ły 1stn1c.:je żc1isk:1 h:rndł"wa P"J 
tym samym z.Hządem; sk ł ad a SI<; z kl:isv wstępn_ j k"edu
kacyjnej i ) klas (co rok "tw i erają jedną klasę Wj'Ż szą). 
Szlwh t:1 m:i uczenie 11 iew1e ł e, przern;tnie po 2<l w klasie, 
gdrż istnie j ą jeszcze w K:ili szu dwie inne pensje że11skic 
si cd rn i· 1kłas· iwe. 

Szkuta męska h andł uwa 111 1eś:i sis w d wuch J o
m~ch ub•Jk siebie poł ,,żu n yc h. Klasv \\'Szystkie są bardzci 
duże, kcn)•t:irze je<l1uk są ci:isne, jest plac gi111111styczny, 
lecz 11 :1 ub•KZU od sz k" ł v. W r<1ku prz:·szłym szkob za
mie rza przyst4pic J o budowy wł:i snego g1111chu, posi:ida 
na ten ce l odłożonyc h ki lka n:i:,cie t;·sittcy, resz tę dopożycz)" 
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Urqdzrn1a p<!s1:1d.1 szk"! t d"syć b·>gJte; g:i binet 
fizyu111, k" 111plt.:tn ~· . ki.sz t" ""ił "k" ł " trzech tl"s1t,:cy; m1c:,:.ci 
s:t; \\' b.irdz" duż:·111 p() ko ju w1clk„,ci norm:dnej klasy, l:i 
b 1r.1t„ r:·u111 chemiczne z1 jnlllje kdb p•> ko1ków w 'sute 
q ·n:1ch; w1 kLi d chemii • .dbyw:1 si t; w klas:1ch, d<> l:i b()
rat1>ryu111 uczn111w1e p r z~c h c , d z.\ 111.ile 1111 g ru pa 1111 \\' g•• 
drni ic h l'"P"łudn1m\"\" c h; gabi net przyrnd n1 Lz~ jest b"gatl", 
zaw1er:1 d11 dwuch t1·s1t.:C\' ok:iz()\\' , nie łi czac \\" t» ob
razk >\\"; \\" te 111 m1n~·r:i i1 i~v, skal 1 sbmieniał1··,:.c1 p rzeszło 
rysi.ie, p•>zatem kdk:idz1es1ąt prep:H:lt•;w z<>" l"g1cznl"ch 
s pi rytus >\\")'C li, kilk:ina.;Cil.' szkit.:kt"w cz luwieka~ 1 zwie
rz.\t,k1"'1 n 1,cie ·11 ()d("li z pap1e r·m ac hć ·1 n:lt<>1111czn:·ch 1 zu
o ł 11g 1u11yc11, kdbdzll:si.jt qk:Jzci w wn1C han1·ch J•Lików 
i Z\\" 1crqt, dl"\ :1 wii,:ksze 1 jnit:n maly 1111kn1sk,p, prz1· 
rZ.\Lh d" d1»~\\1.1,lcze11 z li1.:"•IO!.!ll r11.'..lin, prznz.\dy d<> 
lizvcrnc:g" b.1Lł·11~1a minn:iłci\1 1 t. p. Prz:· g:ibi nec1e spc 
cy:i 111 :1 ""dn,;c·zn:i b1b!1. ·tL·czka przyr··d n1cz:i , licz.1ca ok·iło 
1 "" t•lill()\\'. _kst rn„żn11\c d<>brze p11staw1c \\ rk lad nauk 
przn,idn:cz:·ch 1 samemu pracowac 11:1d ~ ·b.J \\' tym 
k1 c11111ku. Z:ij~·c1a p 1-.1kt~·cz11t:: z b11 t.1111k1 1 zu<>l11g 1i <> <l 
b)•w:iją '>it,: \\ "lałych g rupach P" poł ud11111 \\' duzcj sali 
g 111111:1st1CZlll'j , d11 kt11 rc:j wstaw1:i sit,: na ten cz:.s „Jpr> 
\\'lt.:dn1<> '> t•iły 

Inn e 1 rzcd m•<Jtl", :ip. g1e„gr:liia, j.;zyk1 n >W«ż:·rne , 
hi,t >ry:1 m:ij.J ukże "btitc: p11m11c·e 11.1uk11\\"l:. D >hist 1ryi 
jest mnos,,v„ lll:tp 1 1>b r:1zuw. B bliotek:J ugc>l11.1 -uczn1uw
slu 1 fu nd 1111c11t.tln.1 l'"s1aJ:1 przcszl , J\\'.1 t1,i.\cL· t muw, 
w p»ł >\\"le J'• \\'St:Jł.i z dctru\\'. [Jrucz b1bliutt.:k1 istnieje 
cz1 tLlnu JLi ucz 11111w, \\' k:()n.:j ~c h"dzą '>I<;\\' g11dz1nac h 
pop11łucl11111\\'ych; rr"cz ks iążek maj.\ kilk:idz1es1.jt cz:1s•Jpism . 
N:i J'" lll<>Cl' 11:wk"\\'C ub1.:c 111c t. i n:1 ku mpleto\\':1111e 
1 ••d11a\\'l:1111e -szk1ib przezn.1cz.1 t1·s1.i,· rubli r1un1e; 
d.1\\ n1L·j, gd~· roz,·uczynan", wyd:iwa n" 11:1 ten cel znaczme 
"Wll,'Cl'j. 

\ \J,,Jz1cż z z:t1111ł>i\\':1111cm oddaje si.,: ró7.nym spor
t11m; ''>til lLj.\ce T-\\"> \\'I "I irsk1c, p•is1.1d:1j.!Cl' t:1b"r z dwu
dz1.:stu kilku I 1dzi, przczn:icz:i \\' g·•dz n.ich pop11ludn1 1-
\\ Yc h czten· 1„dk· \\·vL1cz11 L' 11.t uz1tek uczniu\\' szk"h-. 
kt;•rzy k•>r;:st:1ją z t~g;, b.1rdz., chi,:t111c; ut\\'urz:·l: s .bie 
komitet ktqfl \\'_l'Zll:lCl..l d1·żury I J'l'zyjlllU Je Z:1p1sy IJ.l 

ł1 ąfz1c; c„dz.L·n1111.: kdkudz es1~·c1u ucz11•1i\1· uż1·1\·:1 tego 
sp nu; 111.1j.\ )'J'.l\\'>i jódz1( 'd khs~- trzL,ciej p id sterrn1 
c1111.1jmn1ej p1.\tukl 1s1st1-. Poz:1t1.:111 Jużu iezdł.\ n.i r„we
r.1ch, 1\·1elu LL1kj rn:cszbj,icrch p rzyjcżJhj.\ na ruwnze 
n a lt:kc·jc. 011g»d11n,:.ć w1e lk:i dl:i \\')'Cieczek z:1m1cjskic h 
st:1110\\ i.i kursuJ.\Ct.: I'" I rosnic d\\ .1 111 ,k st.lek, i" .a1sz.11i.: 
m •t"ra1111 bl'llZ) 110\·:ym1. 

Szkc ,J:i pud wzgli;dem d nl:i kt1•cz no-rnetod >CZ IJ n n 
stoi zupe l111e d"brze, p»s1.1d.1 d;Jbrych. 1 \\'d"\·:il1iiko\~:·1-
mch 11auczvc1el1 du wsz)stk1ch przedrn1otu\\·; Rada Op1e
ku11C1.a rozumie , że szk" la 111e m11że być t:·lk" b.1kabrnią , 
lecz p<>w1 n11 :1 uwzgli;dn1a.: 1 l"''prowadz:1c \\·szystkt"' ll» we 
mct11dv 1 s p"s•ib~· n.iucz:1 n1:1; m"żna pu\'1_edz1::c._ że nie 
ż:i łuje pie111t,:dzy 11:i pomoce n:1uko\\'c; zd:iie sobie także 
spr:t\\'t,: z tego, że wy nagrodze nie \\' l\al1szu n:rnczycieli 
jest lepsze, n i ż w przcci~rnych 1 nn~·c h sz kol:ic h, lecz chce 
miec \\' ten sposó b możn ość wyboru dobrnh sil 113ucz y
ciclskich Rad:i Pedag•ig1cz 113 ma s\\'eg" przedstawiciela 
w Rad zie Op1e ku1iczej. Przy sz kole 1s t11 1l' je bsa prze
zorn11 ~c i, ktorej us ta wa jest b:Jrdzo dobrze 11p r:1 co waną. 

A. B-oki. 

K R O N K A. 
Miejs c o w a. 

Pod adresem zanądow naszych instytucji spo
łecznych. Raz jeszcze zwracamy s1e do zarządów na 
szych instytucji społecznych z gorącą prośbą o dostar
cza nie nam wiadomości z odbytych posiedzeń i wogóle 
z życia powie"zonych zarządom tym instytucji. 

N iektóre zarządy stały kontakt z nami uważają juz 
za swój obowiązek: informacje dostarczane są nam szybko 
i na każdym kroku znajdujemy wielką życzliwość i ułat 
wienie. Są jednak i takie, które nie mogą odzwyczaić 
się od dawniejszego zacieśnienia, a nawet porozumie
wanie się z nam i uwazają za zupełnie zbyteczne. 

Pon ieważ zadaniem „ Wspólnej Pracy" jest odzwier
ciadlanie naszeg'.l zycia we wszystkich, chociazoy naj
drobniejszych, jego przejawach, więc łamy pisma stoją 
otworem nawet dla pyłkow tego zycia. 

Towarzystwa zagrożone. Wskutek okólnika mi
nist ra spraw wewnętrznych o towarzystwach zbytecznych, 
powstałych w latach wolnościowych 1905, 1906 i 1907, 
zarządy gubernialne w Królestwie Polskiem dokonywują 
obecnie rewizji ustaw i działalności towarzystw, aby usta
lić, które nalezy zaliczyć do zbytecznych. Nadto minister
jum poleciło roztoczyć nad wszystkiemi towarzystwami 
ścisły nadzór. 

Powyższy okólnik polecamy szczególnej uwadze kie
rowników stowarzyszeń, którzy powinni zadbać , aby dzia 
łalność była zgodną z ustawami. Szczegó lnie należy 
s tosować s ię do przepisów co do języka państwowego , 
w jak im to celu podajemy w niniejszym numerze, w ru
bryce „ Wiadomości pozyteczoie", odnośne o języku pol
skim prawo. 

Na maturzysto w. Ogółem wpłynęło ofiar na calsze 
ksztatcenie s ię niezamożnych wychowańców tutejszych szkół 
han dlowych rb. 279. Wydano za;iomogi: Antoniemu Gór
sk iemu rb. 75 , (Akademja sztuk pięknych w Krakowie) 
i Antoniemu Polakowi rb 75, (Politechnika we Lwowie). 
Że jednak cyfry powyzsze dalekie są od zaspokojenia 
istotnych potrzeb, oraz z uwagi, że pomoc musi być stała, 
przystąoiono do utworzenia specjalnego Towarzystwa na 
w zór istn iejącego w Suwałkach. 

Sadzenie drzew. Od jednego z czytelników na
szych o trzymaliśmy list, w któ rym autor , wskazujac na 
ubóstwo miasta naszego pod względem zadrzew1P.nia 
i zup ełną bi erność zarządu miasta w tym kierunku, radzi 
ująć sp rawę zad rzewienia miasta we własne ręce spo
łeczeństwa 

W tym celu proponuj e wznowić „święta sadzenia 
drzew" i powołać d:i tego m łodzież szkolną pod kie
rownictwem nauczycieli orzyrody. Zwraca uwagę dalej 
na konieczność powzięcia pod tym wzg lędem planu i sy
stemu i pewnym j est, że sprawa zadrzewienia miasta 
posunęła by s ię sz ybkim krokiem. 

Co do środków na cel powyzszy, to autor listu liczy 
na pomoc pp. właścicieli kamien ic i placów, og rodników 
i wogóle mieszkańców mias ta, któ rym estetyczna, a po 
częś ci hygieniczna strona miasta winna leżeć na se rcu; 
uważa tak ż e za słuszne urządza11ie przedstawień i zahaw 
na cel tak sv"1pa tyczny. Po za te rn autor listu zw raca 
jeszcze uwagę , ze zad rzewienie miasta mozna roz łozyć 

na dłuższ y okres czasu i że zbyt wielki ch ś rodków cel 
ten n i~ wymaga. 
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Umieszczając wyc i ąg z listu powyższego, z któ rego 
tryska wielkie przyw i ąza ni e autora dla pras tarego grodu 
naszego, możemy dodać od sieb ie. iż pomys ł tak i w paru 
miastach kraju juz znal azł zastosowan ie (Sosnowiec). 
Wydaje się nam także , że na naszym gru ncie przede
wszystkiem należało by przekonać drzem i ący ogól tu tej 
szy o poży tecznośc i zadrzew ienia miast pod kazdym 
wzglę dem . Młodzież nasza również miala by r. ie małą 
moralną korzyść i zadowolenie. Do sprawy tej powró 
cimy raz jeszcze i obszerniej ją omówimy . 

Konf er encja rodziciels ka w męskiej Szkole Ha nd
lowej. \V ,rudę . J. 2b z. m ., zg11d11.c z z.1p11 \\ 1ecl zq , 
• <lb1l.1 s <; )'ll'l'llSZJ 11· SCZ•>Illl' b LŻ.\(:m k ntcre ncj~ r> 
dz1c•J1\' lub , p1cku11 Jll' LI( 111<J11 kLs pr~1·:;· t<'\\ :t\\'CZLj . 
picr\l'SZLj I drug iej 

;\.1 k1 nf,·rcncj,,: t<; \\l.1dz:1 szk„! 11 :1 ruzcsbl.1 S2 z3-
J'1" ·\Zc111:1 , przybił<> z3, 21 „s11b t . j z1lcd111c' 1 1 czt;'c 
„,,.h z•rr„szon:ch, C•> l'"dJ;rc,lc n:1lcżr. 

[\:„nfnLncj.,: z.1g:11l ch1ckt r szk.,h i' · T :\1klc11sK1, 
111j:1'1ll\\SZI- zc·br.m:·m cd J'•·SICdzeni:1 I \ISk :tZUJ.lC 11:1 
k< n 1u-;:n< "c z.1 \\':1 rc1:i sc1slc ~· > ko nu ktu 111:cd.-1 szk o Li 
1 d, mem; z:ipr1 I'' 11<>11:1! d:ilcj 11.1st<;i'L1j.\cy p •rz.\jck clz:cnn ;: 
prz:i<::t:· przl'Z zcbrJn:ch: r) 111(.,rni.1cjc •gu!nc C•> d<> 
su nu szk· ł:' l'' <l w1gl;:de111 )'Ll\\ nn11, li11.11h•J11·y 111 1 11 u
koi\ 1'111'. 2) rozp:1trzen1e rc~ul..i1~111u dl.1 uczn:o\\' dl:~ 
<>)'Icki st.:ncyjncj: ) ) d1·skusj';; n:id 'J'r3\\·:1m1 1uuk„11·em1 
1 -11 d1·s~usje 11:1d spr.1\\·am1 \\·ych,rn:11\·czcmi . 

honfercncj1, jJk 11.1kz.1l•> s:i; si• dz1e11:ic, 11••s1Li 
ch:ir:1ktn przn\·:iżnic 111f. rm:1c11n:·, b.i kr<>tk1 ok res cosu 
"d r< zp«czi;ciJ z:iji;c' sz:;nlill'ch nie \\~su n.il jeszcze z.1 -
g:iJn;l'n, którl' \\' prz: szlusci st:lC s11; tll • gą przcc:n11 •tern 
\\'\'1111:iny rn>·.'..li pom1.,:dzy 1"1dz;c:1111i i szkol.\, pum1m i t" 
jed11.1k odb:tJ konferu1cj.1 \\'l.i,111l· dh mf„rrnacyjncg•i 
ch.1r:1ktCrll S\\ Cg<> 11il' przeszl.1 bez }'"ŻI tku dl:i zebr:rn:·ch . 

Zakazany odczyt. \\'Lidza tutejv.1 zabr ml.1 u ·ro1\1 
pr.1\\' l'· H. \\'m1ar,k1emu \n-gloszen: 1 \\' s:1li tc:it r:dnej 
• dcznu p. t. Fr.rncj:i \\'Sj'ulczt:sn.1 ; jej st• su nek d, 
S)' icczt:mt\\':1 fOl'kll'g<l>J 1 Jh tegfJ < LkZ1t te ll S l' lllC 

„db.,:dz1t.: ~ · 

Wycieczka kraj oznawcza. \ \' niedmli;_, dnia 9 paż 
dz:,rn.b, sekC).1 \\ 1·ceczk, 11:1 ląon1e z l -tng r:i!iczną 
urz.\LL':l \\·:·ncczkę du :\L\t\\Ic1- pnd :S:n\\" gr• dem , 8 \\ 1"rst 
od I „mży, dl.1 "bejrzen1a jt:dneg" z n1t:l1 cznych już u n:is 
z:ib,tk<'l\\·-crnu1t:Hz:·sk:i , laur<: po dz1, dz1ui 1111Ljsco1\·J 
lu dn••'c Z\\·1c „z,i\ 1m1>• . 

( .ment:rrz1·sk1 , [3 11:10 \\'H:lZ cen11:i j':lllli:j tkJ , n•e 
jl'st, n1t:s~ety, <>tu::zonc n:ileżyq "Pit.:iq; gr ,zj mu '>t• •p · 
lll"\\':1 ruma, :i co za tern 1dz1e zupelna z:igbd:i 

Czyżby .:.\1·1:idumo'c. P"trztb:· zacJi„,\. n1:1 tlj r zr -
stal"sc1 pu prz"dk:ich rne "budziła sit:: \\,rud 11.1sz,·c•u 
inti:hgenmeg<> ugulu, czyż br m:·s l i p~ag11 1t::111P , -je<l~u 
dla wszYstk1ch,-n1 c znalnl1i \\'\'r:izu \\' cz,· 111e? 

\Vycieczka nu n:i ce lu ula twrc l'"zn:i;1ie «Ż:i lt•\\' " · 
-\Vyj:izd o g»dz . 10 r:in >. Pun kt zb•i rn1· n:i g rubliJed
naczcwskreJ. Orbra za wóz pu 30 k<>p. ,,d doruslych 
i 1 5 kup. od młodzieży , od nieczłonków ponadto" po 
2 0 ku1 . Z:ip1sv 1 wplatę przyjmują : Czv t.lniJ i :idmin1 -
stracj:i «Wspólnej pr:i cy" do piątku , ad;, 1e rów nie ź rnożna 
og l ąd:ic zdjęcia fo tograficzne « Żalów~ - \V rnie mepoao
d y, wycieczka będzie odkżona do następnej n iedzie l i~ 

Z Towarzystwa Krajoznawczego. Na posiedzeniu 
komitetu Tow. , odby tem w d. 22 z. m„ na przewodni
czą ceg 0 komitetu do końca r. b. w miejsce p. K. Bzow
skiego , który opuścił Łomżę, zaproszono p. W. Stalskiego. 

( 

Kierowni ctwo sekcj i muzealn ej obją l p. T . Nikl ewski, 
sekcj i wycieczkowej i fotog ra fi cznej p. W. Stalski, sekcji 
zaś odczy towej pani e M. Ko rze niow ska i C. Zag órska , se kcji 
popularyzacj i krajozna wst wa p. H . Rośc i sze wski i F. St opa. 

Na tern że posiedzen iu uchwa lono n abyć aparat 
fotograficzny dla celów T ow. , jak rów ni eż p rzystąp i ć do 
konse rwacj i cmenta rzyska , s i egającego czasów pogańsk i ch 
i zn ajdującego się przy osadzie Nowog ród. - przE::z na
bycie gruntu i odpow ie dnie zabezp ieczen ie miejsca. W dal
szy m ciągu zalatw iono pa r ę drobniejszych sp raw bieża
cych Kw estje wydania własnych pocz tówek zdecydowan·o 
w ten sposób. że najpie rw stwierdzone b yć mają sza nse 
rozo rzedazy ich i ewen tualnego zysku dla Towarzystwil 

Z il St owarzyszen ia S po żywczego. Ubiegłej so
boty. d. 24 z. m , jak już nadmieniliśmy w poprzecnim 
numerze , odby ło sie w powtórnym termin ie ogólne do
roczne zebran ie cz łonków li Stowarzysze nia Spożywczego 

Przewod niczył zeb raniu ks A. Misiew icz . zaprosiwszy 
na sek ret'FZa p A. Wądołowskiego 

Po ozyw1o nej dyskusj i, ktorej punktem c i ęzkości 
był'! nikła suma zysku S towarzyszeni a za rok ubiegły 
( 10 1 rb 43 k I i po wyjaśnieniu przez za rząd Stowarzy 
szen ia przyczyn , które rezul tat tal<i wywołaly i k tórych. 
jak JUŻ nadm ieniliśmy, szukać na leży w ciężkiej walce 
konkurencyjnej, do jakiej Stowarzyszenie musiało s tanać 
w okresie sp rawozdawczym. sp raw:izdanie Stowarzysz~
nia za rok ubiegły zatwie rdzor.o 

:>o zarzadu S towarzyszenia na trzyletni ok re s 
l J ::i _; 911 r w miejsce trzech wycho dzacych cdonków, 
8 wolano op. : ks A. Misiewicza, W. Szczuckiego i S. 
S1esz:1!13kiego 1 osta tniego ponown ie) Na kan dydatów 
do zarządu wyb rano pp: F . Fijałkowskiego. M. Szmygla 
i S. P isarskiego. Co komisji rew izyjnej pp. : !. Pilnia
kowskiego . S Mon ikowskiego i J. Wysock iego, na zastęp
ców zaś M. Dąbrowskiego i A. Siwika 

W da lszym ci ag u ogól'le zeb ranie posta pow iło za
akceptować projekt zarzadu co do podniesienia z kapi
tału rezerwowego sumy 158 rb . 57 k„ co w pc łączeni u 
z suma czystego zysku da Stowarzyszeniu możność wy 
płacić 6" 

0 
dyw idendy od udziałów. " 

P osiedzenie zakonczono uchwaleniem wn iosku. by 
sprawę udzie lania kredytu członkom Stowarzyszenia 
przekazać zarządowi z zas trzeżeniem jednak, by wyso 
kość kredytu nie przekraczała sumy rb . s to 

Dodać należy. ii obecny z arząd Stowarzyszenia , 
oprócz trzech nowoob ranych osób stanowia pp : ks. W. 
Alek~androwicz (prezes), j Grądzki (w ice-prezes i skarbnik ). 
W Swiderek I sek retarz) A. Wądołowski, 8. Sarankiewicz 
i A. Dauksza 

Z Tow a rzys twa Wioślar s ki ego . W Niedziele, d. 
2 paźdz iernika, o godzinie 12 w poł;,idnie, odbedzie się 

na przystani opuszczenie flag i na znak zakończenia se-
zonu sportoweg'o, następnie tegoż dnia o godzinie l w po 
ł udnie w ioś l arze zbiorą s ię na wspólne śn i adanie do Io- ł 
kalu zimowego T owarzystwa. 

Teatr. W chw ili obecnej odbywa s i ę w Warszawie 
organ izowa ni e tru p prowin cjonalnych na nadchodzący sezon 
zimowy. Nasze mias to dotychczas ni e znalazło ch ę tnych 
i wątpi ć n ale ży , czy s i ę tacy' o d waż ni przeds i ę b io rcy znaj dą. 

I s tniej ąca przy cLutni " sekcj a dramatyczna z apadła 
w dłuższy letarg i dotych czas ocknąć s i ę z drzemki nie może, 
czyby więc prz y absolutnym braku rozrywek w mieście 
nie czas by już było zaj ąć s ię energicznie wskrzesze niem 
teatru amatorskiego? Sądzimy, że po dłuższej przerwie 
teatr taki miał by powodzenie . 
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Z komunikacji samochodowej. Dowiadujemy sie, 
i ż ko munikacja samochodowa· ze st Czerwony Bór wkró tc.e 
uleg nie d ł uzsze j przerwie z powodu projektowanej na
prawy szosy pomiędzy ws i ą Podgórz 1 s tacją kolejową. 

Przedsiębiorcy noszą si ę z zamiarem utworzenia 
p rzez ten czas komunikacj i z Białymstok i em. 

Dla si erot. Zarząd Ochronki Związku Katolickiego 
przy uli cy K rzywe Kolo, wobec zbliżających s ię chłodów, 
µprasza ludz i dobrej woli o łaskawe ofiarowanie starych 
ubrań dzieci nnych, obuwia, a przedewszystkiem kołderek, 
które w danej chwili są najpotrzebniejsze. 

Trzeba zob aczyć>. Zabawa og rodowa po d n azwą 
powyższą . o której donosiliśmy w numerze poprzednim, 
z powodu niepogody do skutku nie doszła i odbędzie się 
w Niedz i e l ę , dnia 2-go października. 

Fatalny wypadek. W e wtorek, d. 27 z. m., p ięt
nasto letn i L ejba Kon, posługacz przy sk lep ie Herszka 
Kaca (ul. Krótka) posłany zos tał przez p ryncypała swego 
do piwn icy ce lem przyniesienia s tamtąd potrzebnej ilości 
gazoliny ze znajdującego s ię tam rezerwoaru. 

Jak wieść niesie, chłopiec w obawie o rozlanie s ię 
gazol i ny zbyt blizko zwróc ił s ię twarzą do kranu. co by ło 
powodem, iz gazy odu rzyły go i że wkrótce s tracił przy
tomność Padając, wypuśc ił z rąk blaszane naczynie 
z gazoliną; płyn rozlał s ię, a biedny chłopiec pozosta ł 
bez ż adnego ratunku w piwnicy śró d odurzające j woni 
przeszło godzinę Przyniesiony ze słabem i oznakami 
życia do domu, po kilkunastu minutach ż y c ie zakończy ł. 

Charakterystyczne jest, ze drzwi od piwnicy były zam 
kn i ę t e, co prawdopodobnie w zn acznej inierze przyczyniło 
się do katastrofy. 

Dzika zabawa. Na ulicy Polowej w domu Cuk ier
brauma mieszkają mło dzi ludzie, ża dni wi docznie za
bawy. Traw ieni bezczynnością. w poobiedniej porze, 
dla „ hartu ducha" o ddają s ię dzikiej zabawie: rzu~ają 

z okna kawałki chleba, uczepione na kiełkach, a gdy 
zwabione tym sposobem ptactwo domowe chwyta przy
nę t ę, zdradziecki p rzyrząd uwięza w gardle i ptaka ciągną 
jak rybę. Kogutom . po wyd arciu z gard ła haczyka. wiążą 
nog i i puszczają na ulice, lubując s ię ich męczarnia , 

z kuram i bawia si e inaczej. Dzieci mają zły przykład 

znęcan i a s i ę n.ad ·ptactwem, starsi bezskutecznie prote
stu j ą . Czyby od'.lośne władze , po so rawdzeniu faktu, nie 
p oczyn i ły w imię l i tości dla żyjących istot odoow iednich 
kroków do zaprzestania niecnej zabawy, usuwajac tym 
sposobe m z przed oczu dzieci w ielce demoralizujący 

p rzyk ł ad. 

Zjazd. \Vydzi;ił I\ółek l ~ " łlllCZ\'ch przy· m1eisco
wim T o\\'J rz1srw1e R.iłrnczcm urz.1dz:; ,,. l." mz1· " dn •u 
16 p.1źdz1ern1b ZjnJ Kólek 1 Spóli:k \ \' ro 1zesL111ej od l' z
wie zwraca sic z proś b.\ o przybycie n:1 ZJ.17.J, 1 ZJch.;cc
nie J o prz1 j.1zJu s.1s1.1Jów, o w1:1 do1110,;c 1, doryc z.1ce ko 
lek i spó lek, u zac h ęcenie sąs1:1 J ów lh .z.1kl.1JJ111J kolek 
i u wypowiedze ni e sit;. cu do moż l1\\·(.l,c 1 1 p..>z~tku mz.1 -
dze m:i w Lnmży 7-m10 dn 10wyc·h· kursow ruli11cz.1· ch. 

Nadto zawiaJ .i miJ, że po Ziczdz1e deleg:it Tu11·3-
rzysrn·3 Ce ntrJ lnegrJ p. P 1ą tk" 1vsk1 . • ibjedz1e Kolb rullll 
sze 1 Spółk i i wypm\·1e na zebr.1111.1c h szen:g. pog:idanek 
z dziedzin v lwdowli i ro ln ic t1\·a. l\o lk:i 1 os. 1b:·, ż: cqcc 
urząd zić u ·siebie wspun• n1.11•e z.eh r:rnt:i z uJzia_łem J" P1:jt
kuwskieao wi nnv niezwłoczllle zaw1'1Jumn1c o rem T o
w:i_r7vst\~ •10 R o ln 1~ ze \\' l.omży. 

Na w i ęźniów. W Czwartek, dnia 6-go Paździer-
nika, o dbędzie się przedstawienie kin ematografu Mo-
derne • na dochód Patronatu Wię zienn ego . 

Nasi cykliści. \V ;\iedzic l.,: . dn u 25 -g" \\' rzL\-
111a , 11 zmroku wr:icalu d" m1aMa 5z,1s.1 'n1ad•1\1·slq na 
m11 t<> c1·klu d \\ uch p.lll>j w 1 1JJ jw1J ,,czn1c:j dh zab.1\\':, bo 
usp r.1 \\' iedliw 1un vd1 pn \\' uduw , użvw:i li s.1·gnaluw, zbltz"
n y•, h do wystrz:1 I"'' ' rc\\'rJlwc: ruwyc h. 

Zan:· tego r„dza ju lll C m 1.gl1· prz\'n11::,( szkudy, !'I''''· 
ch\\' d•,wc:g'i prze-rr.i chu, d11pui(1 b:·I:· st11><h\'~ne d ' ".;:,b 
11 1 chridn 1ku m 1i: jsk1 m, gJ 1· jl' cł11 :1k z11q.ilv p J\\'tur1 ni: 
ubrik przt: jc:zdza j.\cegr> \\' st run.,: '>n1ad 1\\':1 l\'<lzk:1, '"il 
przl'st r.1sz" nv wp.iJI do r o\\'U, J p11d rożn;· pnkalt.:cz1·l du 
knl'i n;cc 1 11 1g1 1 z11 1szczd ubra nie. Ubecny przy z iJ'c1u 
urz.,:dnik Izby 'ikirh,,we j p. T . z:1mcld<lwał o \l'YP 1dku 
pulic j1. nie ulega wi.,:c \\',\tpłiwo,c, ze snl'.11\'.1 z "t.l
n1e n·i!ehcic: wys\\'ie tl" n.1, a winni ubran1. 

Licytacje: :\a trz:· krn 1ą dz1cn::rnt; szhdJtuzJ 1111LJ 
sk1ego przl' nii:si„n 1 Pa J z1cn q ( r7) P.1źdz1crn1b, 1u 
d11;,Ll \1'i; za-; I\ 1·,,ku 19 r 1 •1p.du J„ \\'1.,:zii:n1a-na dz1l'1i 
r [ ( 2- ) P.iźdz".:r n1 ka . \V .1 runkl 11.:vu.:,·jni: m11ŻJLl 1·rz<..: 
gl.1d.1~ C1Jdz:i:nn11: \\' Rz.1Jz1e Guberni.ilnym ,,. g•11Jz n i-:11 
Z:l)<;l biur •\\'ICh 

Poduszeczka z !ne rami S. D„ zmłtz101u na »l.1cu 
p•JClt•1\\': lll, jt't Jo odi:hra n1:l \\' P"licj1. 

Z Jedwabnego. \\' dntu 2 2 b. 111 . '' yn1k[,, n.Lp ·
rr •ZU 11111.' lllt: P· 11rni;dz r bezdz1C t11\' Jll I ma łżun k ·1111i - str.1 żn :
kit rn z1c:111sk1111 .\ l1k"la jern Lc:sk11\\')'l11, lar 3.J 1 jegu z1•ną 
.\ LHjrnn ą , Lit 30. Ltsk11\\', p0Jn1i:cuny trunk1c111, ,,. ,._ 
pi;dztl żon i; z. m1i:szbnia , J 111i:speln.1 ": g<>dz111~ wy 
sz i:d ł z pokoik u, gdzie n czd si" z drng1111 k 1kg \. 111 
prz.1·g1.J r..:k 1 w:·st rza lcm z brrn111 11J1 , .•.k1..:r 1w.1n:·rn I\' ]'·us 
p•Jz ba wił s1i; życia . 

P rz~· s:imnbu jcy zna lez1„ no skr.iwc:k 1''11.'ier 1, na 
k ur: 111 .>k ri:,[d \\' la snun;cz rn e sł,,,,. kilb, ZJJ1Cl\ill~ 
u S\\"oJeJ \Y1ern1J'..,( 1. 

k st t,' j u ż ,,. 1JJszej os:idz1e drugi ,,·:1'1dek s m 1-
b„11sr1; :1 st r.1 ż ni kc,,,. ziemskd1 1u tle n•1t\'~zne111. \\'"bu 
r·:ch "·vp.1dk,1ch prz1·cz,1u jest jed n.i 1 r:1 s.1ma-111,r'.Jd. 
" . Sylf'. 

Samobojstwo. Po111 1.;dz> suci.i koli: j"""'l !~z,·rn· ·-
11 1 rn 13, Jl' t' l11 1 ( l str · ł i; k .! rzuc i I s•i; pod k I.i P"c1.1gn szi:
r ~g1·1\\ :ee pu l ku f. .id ożsk 1 egu , hYan Z1i:mk1 n 1 zn.d az ł ,;1111i:1·ć 
na~ mi ,· jscu. \\' zris t rn·iune j n„r:i tce Z. ż..:gna s1i; z k, lc
g:J m1, ż a łuj e że ic h n ie zub.1cz1· 1 ,,. kirnc u dod:t)L, ze 
11 1p1s:ilby 1\·1 ~·ce j lecz si ł mu br.1k , bu d \\':t J111 nie J 1dl 1 
111e pil 

O g ó I n a. 
Ś . p. Jan Gebethner, wspó !właś c i c 1 e l 1 kierownik 

znanej firmy księgarskiej w Warszawie , zmarł prze d kilku 
dmami, pozostaw1a1ąc po sobie pamięć człowieka czynu 
i serca. 

Kobiety w strażach ogniowych. W Ż y t„m uzu 
wlad ze z.1akcepwwah· pr11 jekt zmi:J.ny statutu stra ży ognio 
we j, na 11111c:· kHirego kob:cty naró wm z_ m<; ż.czyrn.11rn 
będą rn " gh· wsti;pować d11 straż:· 1 pc ln 1 ć fu nkqc • cli ,t 
n1ków. 

Protest Pap i e ż a. P.1pież Pius>; " iYl "sil protest z P" ~ 
\\'nJu 11J <1 \\' V bu rmistrza Rz, mu Nathana !\z.id " I s~ 1 
zamierz.i z ·tL"' I' p 11\·odu N:1thana usun-lĆ z bunn ,st rz " -
St\\'J w "w1e~znem mie,cie", aby jednak ni e obraz;..: I ,ży 
\\'0)11 „ muhrsk icj - z1mi :rn ujc g ' cz!1J 11k 1c m s ~ 11 1 tu. 
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Pismu Ojca S \\". w n:ijważniejszych u stę p:ich brzmi 

jak następuje: 
.Przed dwoma dniami urzędnik publ1cznj', wyko · 

n~ 1\" ując swój u rząd, nie zad uwoli! si ę tylko przypomnie
niem uruczystem rocznicy dni a, w ktorym u ,'., więcon e pra
wa zwi erzchnictw;. p:ipieskiego zdept:rno, lecz podniósł 
g ł os, ab)' naukę relig ji chrze,'.,c1j:i1iskiej i >: Iowę Kośc i o ła 
Jhć i \V\'SZl'dz:iĆ. 

· :\\Ó" iąc w imieniu Rzvmu, którv wrdług ,,ś wi:idcze 1i 
uroczystych mi:ił być sz:i no ,~· :i nern i s]1o ko j 11 e ~1 siedliskiem 
p:ip1eż:1 , n:irusz~· ł hezpo~redn i o naszą dL· chową jurysdyk
cje;, posuwając się tak J.il ece, iż pod:ił wzg:i rdzie publicz
nej czv,w 11.iszej Stolicv Apr,stołs k1 C' j i zuc hwale zap rze
cz ał błużnie rc zem1 ,lvw:irn1 i my ,'., l:i111i misji, przek:izanCJ 
przcz Jews:i Lhnstus:i, na szego P,1 na, Piotrowi i jego 
n:is tępcom, ró"·n•d odw:iż~- 1 si ę z :i.p r•>testv w.ić przeci" 
ch:irakter wi Buskiemu !(o,cioła, zapr zeczyć pr:iwdzie do
gmatu i Wj' Stąpić przcc1\\· l'''"·:idze soborow. 

\V obec mnósrn·:i t:1k1ch t\\·ierdze 1i bezb„żnych. któ
re ro\\ nic są c' ł) · tk1e, j:ik bltiin1c1·cze, 11 1c m„że m r p•> mi
n4ć tq;o milczeniem, lecz Il ' lcżv 11:i m rÓ\Yn1Kzc.'.,n1c z:i 
\\'a~zcrn po.'., red111nw em, ks1<;że k.1rdyn:i lt', zw róc1 c' u11·:igę 
n:is1,yc ll S)'llÓ \\' rzymskic h n:i u,r;1 "·1czne 1 co r:i z sd111ejsze 
obe lgi, j:ik1e rwc:i się t:ikż:: ze struny puw:ig ;rnblicz
ny:h-n:iwet 11· nnejscu l'"by w p:1p1l'ż .1--n:i !(u,'.,ciół". 

Z prasy. 
Profesor ;\. p „god1n, prz yjaciel n:i sze g• > n.irmlu , 

11· zeszrcie cze rn·co"·1 m „ł\ussk1ej :\\lśli" 11· :1nykule pod 
t1 tule m „ Pnlskie nastroje 1 pr:ice", pisze: 

« \\' czasie obern1m n:istri i j Si'" łecze1ist\\'a polskiegn 
cechuje d.iżność do skupienia si .; jc·d rnie w p r.1c~-. Ln:i 
:ip:itj1 1rnni;ły. Po t:' lu nadz ie jach, które ożv wialv n:1 s 
Rosj:rn, :i kto remi ży ł r) tym :mensy\\ 111e j spu ł ecze1i>twn 
rołsk1e,:ilbo11·iem dorrk:iły onc r r błemu jego istniern:i nan,
d 1weg•>, r01zczarO\\':lllia Lit l)!>t.1tnich b: łl' ba rdzo gorzkie. 
UtrZ'\'1rn;w sii; z mch jcdn:ik-skup1< 111i m: ,11. Niepot rzebne 
uri jen1a pierzchł)· bezp1 1\1"• .m ic, eo?y\HZ\ sp11kt'1 j o pa
n"" al umysł)'. ~~ b~c' du pr:1cy . do cz rnu d:ije się 11·:.· 
czuc z każdego :irt1 kułu J l:l S)", z < ddźwit;ku, jaki zn:ij 
dz1L 11· SJ'< leczc1isrn 1e k:iż da 111 11 :i mp!, prr jekt, inicjar:wa. 

\\" Lomżr w:·ch• dzi t1g„d111 k p. t. «\Vsróln:i Pr:ica>>. 
\\' jcdnvrn z S\YHh art\'kulów 111"bzu je, że 11· obecnych 
czas:1ch D:l\J\l\\'alll:l s:1m„11·ro ł1 :1d m1n ist r:ic1jnej :' raca p:i r
tyjn:t jest nicnHoill\\ a i zg• ,):i zby teczn:i. Dziś pntrzebny 
iest CZ)ll, r• zw:iżna Ili), !, 11spól n)· 11ysdek do ' sią gn i~cia 
idc:<łu\\' nari d1rn·~·ch, \\')ŻSzych niż p:irtvjne Gł"s ren 
życz!\\\·) rn _ echem odo:! s1i; 11· c:i lej pn lsk 1e j pr:is1c, ho 
ws·~ysc)' 111dr cznii: zd:ij4 s•ib1e Si r:i11·i; z tcg„, że pi er" sz:Ji 
kumec,ną putrzeb:i jc.:st prac:i up< dst:iw. l\1e uka jednak 
pr:io, która dąż: 11 yLio nii: d" zd1 byci:i środków ma 
terj:tłnych, a którą pruJ :igow:ili 11· siód mym dz1esi\ci"leciu 
:-i11 ii;tocho1Ysk1 i llllll , lecz wni;ż„ 11:1 praca w kii:runku 
" rgarnza cji si ł n:irudu ku ogu lnemu P"ży tk ow1. 

I-l:isł em dzisie jszc:j Polski jest praca 1 dażenie du 
i de:iłu pr:iw ną dri gq i pr:iwnu11i \ rr ,dk:imi». 

\V .\~ 18 "Odrr dzenia >J zn:ijdujcm)· zasługując)' na 
pr.w torzcnic, ja ku b~d,1cy n:icz:is1e, głos robotnika , Wj'p0-
1\"\edz1an" 11· wierszu p. t. "Gr, rszące wi dowisko» : 

.Tako .iednoslka roliot11ic.<t:j brnri, 
Która s ię prac11 zqjmuje mozolw1. 
r 'zemu s1Jołec<ni-pylam-demokraci, 
Elucq sir z tymi. co krz ew ią m y.'1 wolną. 

O postęp polski. dotąd pełen ch1ualy. 
Przez walki wasze zdejmuje mnie trwoga ... 
.'-o'cho111ajeie miecze, bracia radykały, 
Porzlll'cie 1oa:<11ie bu nie trdy droya! 

J11s1; 111wcje. pel 1w w.\cieklej zło.foi . 
Oszczerstwa brudne, plugawe w1;mys/y ... 
C'<y lak :<pur 11•iotlrr c.<c 1c1ele 11•0 /110.<ici, 
Lub krze1Piciele m!J/.-li H1ezwoisłej( 
Tr kal c i .-:m~li . .:-c ie szczytne iclealy. 
li lach111an zamienia. -' i(' prorocza loga ... 

.~·eho 1N(jcie m iec~c, bracia radykały, 
Porzw'cie 11•a . .:- 11ie. bo nie ft•rl!I r/roya.1 

Jfy. w k/1/rych ll'iam hez kryl 11cz11a zyasla 
J{1e1' 11ie z1ray11il'ln!f Z prrw·tl u·a.<zych r/O.lJlllafu, 
Jlo '.ff ie opór u• ieh' zacirt.11 o„. has /a. 
lrywo<ló11• rii' iala 1011/aczw' hral /Jra lu. 
/, t ez qd!J 11qjcir-'.ąe 11•11111ier.:atie 1{'(/ /•1 
Sic 111iejl'ie i;iel1ic 11•z1(j1 m11i za 11'1"0_1111 ... 
,'-o'1·/w1N( jc ie micele, /Jrari11 rn1/ 11k11/ 11. 
Porzlll'cie 11•11.,'1tie . lio 11ie /'.·dy t/ ruqa .1 

Laklląt!/ z_qo1111 Il' i/110 . .:-t i grn/1111":1•. 
.f11 .f: U'(llll z/o.-<fi1l'l' gu/11j1{ ltll.'fl"Oi1ki: 
(Jiu s11 1111]1„i11 nii1 . .:-/i l1w1i1wr<e 
Tu 11i~ s:ern1i;,r:e idei. lee sohki. 
I, JW!r.-< rozpiern i111 tryw11f' ?111·/ul"fll!J . 
;;,. /.· 11pnr~c mo :e 11•11.c: i1·!1 hr/lll11a 110,r111 ... 
S1./1111n1j1·il' 111i1r :1. hnu·w nul!f/.·al!J . 
{'. 1/'21/1:1.11! /l'Cl-'illil' . h11 Ili(' f1_-1/1j ril'IH/11.

1 

OD ff" )" f) . I li'.\' ](; Tli"_-/. 
N11111er1'111 11i11il'js:;_1111rt1 .~po1 .~ 111 ;111r J!I lrn·11r

t11! ist11it11111 /Hs•11a. lf"i,·11n· ~t' f1os i111!11 0110 br,if.-1 
-- 1 /11 ki,-, 1.-tórc <:· 1111jhl1-i \1 J P"\ \'.1-/o'.c1 di1 s1 
11 S1111l{l' , i trudni .-js-1' :1· <l';gli:d11 i1 .1 iu1 11 unh• 
1111r1s1 OiC 't' c/11 /iuprt11t•11·11 i c1 .fn/111 c-1 Silli' ::.. d11j1111 
sob i1 · sfl r.J<L't,", .-1' /1 1111111 p r :1 11t1i1 11i<'l>i1·d" 1 po~ 1 
td. "F:1 11.is ::_ 11chi:n1 do prt11 ' 1 11pt1iL"1::.111t1 d > 

011il'ol1 ;t•1111 it1 sic do 111111s1ou•1 ''O spnft-c- t'l'1slu·11 u 
jw{li<r1111it pirn1 ,1--o l\'!1· pr ~\ 11<1j~11111t'j, ~rf1 r 11111:;,n 
brio /io l>rl'l' lws:;_lr w ytf,1,:·11id<t'il. ( Po1r-tb<1 (11•0 

prc11111111 raloró1u, ob.·rn ic -, 1.1' j si o/,olo 500). U 
ill'br ·;,·11j1 i .7tchn1 li - /i1111 /1" ::._1 lu• !,'1111 11111 (/1 - 1 

fJrc1111n1rrot.u11t' po jl'dl/\ 111 /\//;o 1 g:;_1 111flf,;r·11 iii 1 

l.·11~J1j g 111il/\ (dt>/ \'chc-11i ·11prt'11u11.cro;v11!0 /r;1 
g 111J11\ ), 11 111 ~ o i/1'111· 1111 l1s111· pr1·1u111u·1t1/onj, • 
-111/,1-/11 sic pr- 1•11 ·1j 11111 ici /10/o' c·11 1·t1111 - , <"ie/i /11-
dow1 eh, l.-1Jry111, 1r-1ji:t1 111 -;t' lj(-11/1111. robi111 
11sl1"jls/;1·0 ;u ct'llic ( \ tllllit1sl fnn 111-tr::._1 r11/il 
roc:11ic), Io lf 'sp1!!1111 Pra n i111i11/abr pod w-g l1:d1·11 1 

lllt11i'rjlll111 m byt -11/JCH' ll iO ll\'. 

Wiadomości pożyteczne. 

Prawo z dnia 6 (19) Czerwca 1905 roku o używaniu 
języka polskiego w Królestwie Połskiem. 

I. Uchwalić: 1) że we wszyctki ch za k ładach na ukowych okr -
gu warszaws kiego nauczanie re ligJi rzym>ko-katolickiej prowc1d zi 1~ 
w jęz yku ojczys tym przez miejscowe d uchowieństwo tegoż wyz111 01a 
i tylko w braku oso by duchownej może być powierzane nauczy .1e 
łom świeckim, wyznaja,cym religję rzymsko-kato li c ka 1 2) d la wykł a
dów religji i jęz yka polskiego powinna być przeznaczona odpowie 
nia i l ość lekcji. 
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li. Potwi e rd zi ć , że nauka j ęzyk a pol skiego w sz ko łach po
· czątkowych •. j akoteż d la ży cząc ych i w ś rednicn za kł adac h naukowych 
powinna byc prowadzona w języku polsk im. 

V. Wyjaś nić, że przy prowad zen iu k s iąg i wogó le częśc i pi
śmiennej t ak w urzęda c h gminnych jak i w dozorach kośc i e l n y c h 
i szko lnych w Król es t·Nie Pol skiem, winny być prowadzone w jezyku 
r osy jskim t e k s i ęg i i dok um ~ nty, któro pod l egają rew izji wł adz. rzą
dowych, jako tez korespond encja z temiż wł adza mi; równo legle z je
zyk iem rosyjskim moze być dopuszczany J ęz yk miej scowy.-Poroz~ 
mienia wój tów z osobami im podwładnemi może odbywać sie w i e-
zyku miejscowym. · · 

V I. Nadać prawo osobom, otrzymującym kopje postanowi•ń 
komi sa rzy i komisji w ościa ń sk i c h, żądania umieszczania obok rosyj
skiego-tekstu w j ęzy ku mieiscowym, z odpow iedzialnością za dokład 
ność tłomaczen 1 a i z warunkiem, że jako oryg i na ł uważa s ie tekst 
rosyjsk i. · 

VII. C o do t owarzystw prywatnych, zamias t przepisu z dnia 
28 l utego 1898 roku, uchw lić: 1) wsze lka korespondenc ja towarzystw 
i ich pełnomoc.1ików z w ładzam i rządowem i winna odbywać si o w je
zyku rosyj skim; 2) na wszelkiego rodzaju zapy t an ia i zadan.ia, jak 
piśm i e nn e t ak i ustn e, o rzymywane od innyc.1 towarzy~tw i osób 
w j ęzyku rosy1 sk im, towarzy twa prywatne winn e odpowiadać w tymże 
języku ro syj sk im; 3) prLy prowadzeniu ksiąg, oraz sporządzaniu pro
t o ku łów pos i edzeń i wszelkiego rodzaju dowodów, na zasadzie których 
władze rządowe mają nadzór nad dzia łalnością towarzystw prywat
nych , może być używany narówni z rosyjsk im-j ęzyk polski, z wa
runki em wszakże, żeby tekst po lski umieszczany by ł zwykle obok 
teks tu rosy jskiego; 4) kore~pondowanie jednych towarzys tw prywat
nych z drugiemi może się odbywać w języku polskim. 

IV. Rozdziały V 1 VI oraz arty ku ł y 3 i 4 rozdzia ł u VIII nie 
dotycza mie1sc ~wośc 1 z przeważa1ącą lu ~ nością rosyjską lub l itewską, 

położonych we wschodnich cześc1acn gubernii lueelskiej , siedleckiej, 
ło • .iżyńs ki ej i suwa lskie), gdzie ca ł a biurowość i korespondencja władz 
rządowych i tów~rzy stw prywatnych winne być prowadzone wy-
• ącznie w j ęzyku rosyjskim . 

X. Zasto sowdĆ wyżej przytoczone przepisy, zawarte w ro z
dz ia łach VIII i IX do towarzystw kredy towych ziemskich i miejskich, 
uchylaj ąc poprzednio wydane post anowienia co do Języka w biu 
rówości ty ch instytucj i. -

P R A C A" . Str . l l . 

Ot sobie tak ••• 
Erl ich "gl:isz.1 ra d usną '' ieść 
O n„wy rn śr"dku «sześćset i szesc•. 
A pewie n doktór, stary już czł ek. 
Na to choremu otwa rcie rz ek ł: 
Lek tak ic h b y ło j uż sześćset pa;ć, 
Jed nak naj lepiej skutkuje rtęć. Esk. 

Z dziedziny mody. 
i\bją pa nie niew:·god:· 
I z chodzeniem dllsc m"zołu, 
Bo dz iś wed ług no\\"ej mod:', 
Sp<; tanem1 są u d ołu. 
Dziw, że chodzić mog4 jeszcze, 
N 1e padając posród drugi; 
'vV grirze gł •,wa wzięta ,,. kleszcze, 
V\' dul e za~ zw1ąz.1ne n"g1, 
Niby wilczą O S\\'t1br,dy, 
Chcąc nrn:ć szersze dz1ała1\ prr !<:, 
r\ na jedno h :1s ł o mudy, 
W'net r,dd:ij.1 s; ę ,,. niewolt;. .~w iat. 

8 A R A N 
(Bajka). . 

Barrn, co pr7.yb:'ł z miasta, dąsa ł s1i; n1e rnał", 
Ze go stado rr w1eczek jJk J.1wrnej, w1uł„. 

-« Czy wiecie kto j:i jestem~-wołał zaperzuuy , 
- «Ja bvłem miesiąc w mieście, \\'Szystkte jegu stronv 
Ln:i m dr.sk• Jll:1 le. Chodziłem ch"d n1 k iem, 
A 11.1\\·et raz '.\' ogrudzie bybn z ngrudnik1em . 
Z pieskiem muj. j p:in1 f1gk mogłem pLnac, 
A wy si ę proste uwce chcecie ze mil.\ brata.:? 

-«'vViemy))-rnówq owieczki,-\\' m1c,c1e byłeś p3 nern, 
Lecz tu, mit;dzv ' "'·ca1111, jesteś zno\\· b:1r:i ne111. _lr/. ( 'h. 

Mam honor zawiadom i ć Szanown ą Publi czność m. Łomży i okolic, iż otworzyłem tymczasowo w domu 
p. Ignaceg o Bielickiego przy ulicy Nadnarwiańskiej 

P racownię Ubioró'W M ę z kich. 
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres mej specjalności wchodzące, tak z własnych, jak i z powierzonych 

materjalów. Wykon ywam z wszelką sumienn ości ą. po cenach bardzo przystęJnych. O zmianie mieszkania za
wiadomię powtórni e. 

Mam nad z ie ję, ze przy moje j usilnej pracy i eleganck iem wykończeniu, zjednam sobie względy Sz. Pu-

blicznośc i. 

P.IER\VSZE 

STOWARZYSZENIE SPOZYWCZE w ŁOMZY 
po l eca 

KASZY: 
gryczane, perłowe, 0 1 kiszowe, owsia ne, jaglane, 

wyborowe krakowskie. 

przednie gatunki mąki 
. gryczanej, kartoflanej i pszenn ej kra jowej i rosyjskiej; 

kaszę owsianą c Herkulo>; 

K A K A O owsiane i żołędziowe. 

Z poważaniem LEON GEDROYĆ . 

Zgubiono pomiędzy Łomżą i Zambrowem. ja.~ 
dąc: szosą śni a.dowską do strategic:znrj, na.
stc;pnie stra.tegic:zną i za.mbro\\Jską,-pa.kunek, 
w którym znajdowaJa. sic; torba. myśliwsk a. , 
pos skórza.ny z goto\\ly1rn nabojami, bilety na. 
prCl.\\JO trzym ania. broni i prawo polowCl.lliCl., 
zm1jdując:e si\ \\) skrytce od strony \\Je\\Jn\~ 
trznej tegoż pasa., na. imic; L wejmera . bu
telk\ op lata.ną i inne rzeczy drobn iejsze. 

Uprasza się łaskawego zn alazcę o oddanie zgu
bionych przedmiotów właścicielowi Leonowi Wejmero
wi w Łomży (Pocztowy Rynek, dom pani Dzwonkow
skiej) za nagrodą . 

dobre 

p a n n o 
z:igran1czne w~ najmę, _sprzedam . 

pi„tro, dom lbtałowsk tego. 
Dług:i li- gie 
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S KtA D SUKNAt KORTÓWt DYWANÓW I KOtDERt 
egzystujący od roku 1856 pod firmą Sz. O. JA COB~ 

przy ulicy Długiej w domu p. KsiążC:iew&c.z:a, dawniej W iacf 1· 0-

Zawiadam iam niniejszy m , ż e po gruntow nym odr estaurowa niu domu , sklad mój po zos t a ł na dawnym 
miejscu. D ia dogodności P .p. Klij entów ma gazyn zaopatrzony zesta l w wie ki zapas materjałciw z pierwszo
rz ędnych fabryk krajowych i angie lskich. które sprzedaję po ce nach możliwie umiark ow anych . 

O Po l ecając się ł a skawy n: wzg l ędom Sz. Publi czn oś ci, pozos t a j ę z głę bokim szacunk iem S ; . J! . ./_[( '()JJJ.O 

Drugie S t owarz ysze!11e w Lcmz.y 

~~~ U @3' b> ~ ~ tJJ!J ~.ł;mi@ ..-{11J ~ ~ YJ WIJ bJ ~ lij ~ ~~ ~ '> 

posiada zawsze na składzie towary bławatno-norymberski e i galanter·yjne w wielkim wybo rze 
>. Mat"jaly meskie, zi mowe, 
~ Na kos tjumy·. pal totowe, 
3 Sukna, ko rty, suberyny, 
~ Ca J i, kroazy. satin y, 

-~ Kr· ton, batyst i muśliny, 
"' P. "ami ty, pepelrny . 
"i Na,ze wełny i szewioty 
·en Ni, boją s ię słońca . s łoty. 

::: K pic można u nas wygodnie 
;:: Gctowe sztuczki na s podnie. 

"' en Dla elegantów mamy krawaty 
~ Kolorowe, w paski, kraty, 

:;:; C ienki batyst na ażu ry, 

Kto kołnierzyki brudzi stale, 
Dla tych są na szyje szale. 

M ~ my materjałów wiele 
Na bal, ch rzciny i wesele 
Dla narzeczon ych na potrzeby 
Są półp łó tna, cienkie web y, 
Kanausy na haleczki, 
A i batyst na maj ..... 

Mamy z Zyrardowskiego sk ładu 
W ybór serwe t do obiadu, 
Obrusy, ścierki, reczn 1ki, 
Drelich w pasy na sienniki. 

W kwiatki , pa"ki, kratki, w ia nki , 

Dla tej któ ra haf towac chce Takie. jak ncszc!_ kurpianki. 
Mamy jedwabie D. M. c., Wybór c hustek jest wszelaki 
A d la tej. która przsklada szycie Nawet cze ,v1one do tabaki ; 
Są różne igły i różne ni··ie. Dla ty h , o noski mają ;grabne 

Duzy wybór jest guz ików Są ba tystow. I jeawabne. 

I fiszbinow do staników; Zapew.11a my , ze towary 
Zatrzasków. ag rawek, spineczek, U Pas taP1~. dob rej miary. 
Szel '- . 9' e~1ori. szpileczek. D~sen modny, ba rwa wieczna , 

Dla 1 J 1 ..J c!i -ą c iepła wiele 
Mam1 \la ty i i la~ele. 
Możc•n , 1u,yr ko ł drą . baj~ . 

Co \ L du-0 ciepła da ją 

EkspedyCja sz ybka, grzeczna . 

Cen y s tale.. Nowość w Lomzy! 
W1ę ni•ch kazdy do nas d ąży 
Bo towarów -wybór d uży 
A kazdego rad obsłuży -o 

~ ~ W;.lansjenki i gipiury, 
ct: Wstawki , koronki i riuszki, 
z Ne -i wsy py na poduszki. 

Pledy, sza le z Kaszmiery. 
Sukno grube, mocne dery. 

Są na głowę chustki duże , 
Chustki małe w maki, róze, Sk lep współdzielczy-swojska gleba , ~ 

Tah h handlów nam potrzeball ~ 

Drugie Stowarzyszer.ie 'N Łomży 

~ t U ~ ~ ~ łJ' ~ \'/J!J ~- ł; rflJ @. e [ilj ęJ (jJ YJ lrolJ ~ ~ (jJ ~ ~~ U V 

iłf posiada zawsze na składzie towary bławatno-norymberskie i galanteryjne w wielkim wyborze. m 

I 

ODLEWNIA ŻELAZA I WARSZTATY MECHANICZNE w ŁOMŻY 
pod firmą 

„19 o m ż a n l{ a" 
w pobliżu nowej rzeźni, przy końcu przedmieścia Skowronki 

poleca swoje wyroby, jako-to: 
odlewy żelazne do maszyn rolniczych; parowych i innych , ruszta. komplety sieczkarń, kiera
tów, młockarń dla mechaników, pomniki. krzyże, ogrodzenia grobów i og rodów, okna kościelne 
i fabryczne, odlewy budowlane, kroksztyny balkonowe, kraty, tralki, remont młynów i gorzelni. 

Kupuje stare żelazo lane. 
G-~~~~~~~~~~.~~~~~~~--~~~~~~~m 

Redaktor wydawca Fr. Hrynieun·oe. Druk A. KMytaDOWlłkiego w Lomty 


